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DO DOMU

NOWYCH WRAŻEŃ I PRZYGÓD NIE ZATARŁ JESZCZE CZAS         C.G.a.e.

STUKOT KÓŁ MIAROWYM TAKTEM DO SNU TULI NAS                       F.C.D.G.

CHOĆ ZMĘCZENIE SIĘ ODBIJA NA NIEJEDNEJ TWARZY BRUDNEJ      C.G.a.e.

STACJA WCIĄŻ ZA STACJĄ MIJA I JUŻ CORAZ MNIEJ JEST NUDNO      F.C.D.G.

Rf. BO DO DOMU ,DO DOMU POCIĄG WIEZIE NAS               F.e.d.a.

       TE SAME PIOSENKI ZAŚPIEWAMY JESZCZE RAZ                F.CG.C.

       REFRENU WERSETY ‘’WARS JUŻ CAŁY NUCI                 F.e.d.a.

 NIEPOTRZEBNE S.Ą. BILETY KONDUKTOR NIE WYRZUCI   F.C.G.C.      BIS

NASIĄKNĘŁY WSPOMNIENIAMI HERBATA SOK I PIWO

WĘDRUJEMY ZNÓW DROGAMI NASZYCH BARWNYCH OPOWIADAŃ

I KOLEJNE ROZJAZDY ZA OKNAMI NOCY CIEŃ

ZAŚWIECIŁY PIERWSZE GWIAZDY KONIEC RAJDU KOŃCZY SIĘ DZIEŃ

BO DO DOMU DO DOMU………….

DWIE DROGI

JEDNĄ DROGĄ TY DRUGĄ DROGĄ JA           D.fis.G.H.

A PRZEZ WODĘ TYLKO JEDEN MOST            e.C.A.A.

POD TYM MOSTEM WIATR SWOJĄ BAZĘ MA       D.fis.G.H.

WARTO WIĘC ZATRZYMAĆ SIĘ NA NOC       e.C.A.A.

Rf. ILE NOCY PRZEŚPIEWANYCH AŻ PO ŚWIT                 D.D.fis.h.G.

      ILE OGNISK AŻ PO BRZASK                                             D.C.A.A

      ILE ZWROTEK ZAPAMIĘTASZ PRZEZ TE DNI              D. D.fis.h.G.

      SCHOWAJ W SERCU – RUSZAĆ CZAS                              D.C.A.D.D.

                                                                                           D.D.G.D.D.D.G.A.D.

JEDNĄ DROGĄ TY DRUGĄ DROGĄ JA

POWYKRĘCAŁ NAM TE DROGI LOS

DROGOWSKAZY ZŁE WPLĄTAŁ MIĘDZY MGŁY

TRUDNO BRACIE TRZEBA WALIĆ WPROST

Rf, ILE NOCY ………………………….

SCHOWAJ W SERCU RUSZAĆ CZAS         D.C.A.D.D.

SCHOWAJ W SERCU                                      D.C.A.

                                                                D.D.G.D.D.D.G.A.D.

BAR W BESKIDZIE

G.D.C.D.G.

           JEŚLI CHCESZ Z GARDŁA KURZ WYPŁUKAĆ             G.D.

TU KAŻDY WSKAŻE CI DROGĘ                                       C.D.

W BOK OD PRZYSTANKU Pekaesu                                   G.D.

W PRAWO OD SZOSY ASFALTOWEJ                              C.D.G.G.C.D.

KUSZĄ NAPISY OŁÓWKIEM KOPIOWYM

NA DRZWIACH OD DZIESIĄTEJ OTWARTE

DZIŚ POLECAMY KOTLET MIELONY

I LOKAL KATEGORII CZWARTEJ

Rf. LEJ SIĘ CHMIELU   LEJ SIĘ CHMIELU                                     G.D.

     NIEŚ MUZYKO PO BUKOWYM LESIE                                      C.G.

     PANNA ZOSIA MA W OCZACH DWA NIEBA                          e.h.

     TROCHĘ LATA Z NOWEJ BECZKI PRZYNIESIE                     C.D.

LaLaLaLala…..

W ŚRODKU CHŁOPAKI RZUCAJĄ ŁACINĄ

O SUFIT I CZTERY ŚCIANY

DYM Z EKSTRA MOCNYCH STRZELA JAK SZAMPAN

BLEDNĄ OBRUSY LNIANE

ZA TO WIECZOREM GDY LIPIEC DUSZNY

OKNA OTWORZY NA OŚCIEŻ

GWIAZDY SPADAJĄ DO PEŁNYCH KUFLI

POOBGRYZANYCH JAK PAZNOKCIE

Rf. LEJ SIĘ CHMIELU…………………………….

KIEDY CHŁOPAKI NA NOGACH Z WATY

WRACAJĄ PO MOKREJ KOLACJI

ŚWIAT SIĘ JAK OKRĘT MORSKI KOŁYSZE

GOŚCINIEC DZIWNIE ŚLIMACZY

A CZASEM KTÓRYŚ ZE STRACHEM NA WRÓBLE 

POGADA O POLITYCE

JEDYNIE CERKIEW MARSZCZY ZGORSZONA

BLADE OD GONTÓW LICA

Rf. LEJ SIĘ CHMIELU………………………………………..

MAŁE PIWO

a.a.F.E.a.a.F.E.

UKROP Z NIEBA LEJE SIĘ                      a.a.G.G.

CHYBA ZE 40 C                                       .C.C.G.G.

W GARDLE SUCHO                                                    E.E.

NIECH TO TRAFI SZLAG                                           E.E.a.

SŁONECZNY SKWARNY DZIEŃ                              a.G.G.

GDZIEŚ ZGUBIŁEM WŁASNY CIEŃ                      .C.C.G.G.

W GARDLE SUCHO                                                    E.E.

NIECH TO TRAFI SZLAG                                           E.E. Am..

Rf. ŻEBY CHOCIAŻ JAKIEŚ MAŁE PIWO                           a.a.a,a.D.D.D.D.

     ALBO WODY W SZKLANCE CHOĆBY JEDEN ŁYK      G.G.G.G.E.E.E.E.

     NA ULICACH JAKBY WYMIÓTŁ KTOŚ                           a.a.D.D.

     WSZĘDZIE PUSTO I UPALNIE                                           a.a.G.G.

     W GARDLE SUCHO                                                              C.C.

     NIECH TO TRAFI SZLAG                                                     E.E.a.a.F.E.

SŁONECZNY DZIEŃ                                                    a.a.G.E.

UPALNY DZIEŃ                                                            a.a.G.E.

PIEKIELNY SKWAR                                                     a.a.G.E.

GŁOWA MI JUŻ PĘKA W SZWACH

WSZĘDZIE UPAŁ SIŁ MI BRAK

W GARDLE SUCHO

NIECH TO TRAFI SZLAG

SŁONECZNY SKWARNY DZIEŃ…………

Rf. ŻEBY CHOCIAŻ JAKIEŚ MAŁE PIWKO………..

MONOTEMATYCZNA PIOSENKA TURYSTYCZNA

NIE MA JAK PO PRZEJŚCIU CIĘŻKIEJ TRASY                          C.C.G.G.

GDY DO KOLAN NOGI ZDARTE MASZ [Oj boli boli ]               G.G.C.C.

Z LUDZMI NAD KUFELKIEM SIĘ ZOBACZYĆ                           C7.C7.F.F.       

GADAĆ ŚPIEWAĆ DO BIAŁEGO DNIA  [Aż do zachrypnięcia ] G.G.C.C.

Rf.PIWKO W KUFELKU NIE MOŻE DŁUGO STAĆ                             C.C.F.G.

     JEDNO,DRUGIE A POTEM JESZCZE DWA                                      C.C.F.G.

     OBOK KUMPEL GRA NA GITARZE JAKIŚ STARY HIT                F.G.C.F.

     PIJMY ŚPIEWAJMY ILE SIŁ                                                               C.G.C.C.

WOLĘ SIĘ TU Z WAMI NAPIĆ PIWA[gul gul gul]

NIŹLI W WISKI PŁYWAĆ W  U.S.A. 

ALE NIE CHCĘ TEŻ ZA BARDZO SKRYWAĆ

ZAMIAST PIWA WOLĘ WYPIĆ DWA[dziękuję bardzo-proszę uprzejmie]

Rf,PIWKO W KUFELKU NIE MOŻE DŁUGO STAĆ………….

Z BARU ODEBRAŁEM ZAPEWNIENIE

PIWA NIE ZABRAKNIE MÓWIŁ GOŚĆ[kiciarz]

NA AMBICJE WSZEDŁ MI TYM STWIERDZENIEM

NIE ZABRAKNIE – LEPIEJ NE MÓW HOP

Rf.PIWKO W KUFELKU NIE MOŻE DŁUGO STAĆ……………

JUTRO ZNOWU NAS DOPADNIE ŻYCIE [Oj ból bolesny]            c.c.G.G.

PRACA ŻONA SZKOŁA FORSY BRAK                                           G.Gc.c..

JUTRO BĘDZIE FUTRO WIĘC DO JUTRA  [No ]                      C7.C7.F,F..

A NA RAZIE RAZEM W GÓRĘ SZKŁA[No i lufeczka panowie     G.G.C.C

Rf.PIWKO W KUFELKU NIE MOŻE DŁUGO STAĆ…………………….

   PIWKO W KUFELKU NIE MOŻE DŁUGO STAĆ

   [drugi głos w tle od ‘OBOK KUMPEL GRA’

   TRZECIE CZWARTE PIĄTE SZÓSTE

   SIÓDME ÓSME DZIEWIĄTE

                                                                       C.C.C.C.G.C.G.G.C.

NIEPOPRAWNY GOŚĆ

NA PRZYSTANI JĄ POZNAŁEM                                   a.a. 

I PÓŁ NOCY ZMARNOWAŁEM                                    a.a.

BY JĄ ŚPIEWEM I GITARĄ OCZAROWAĆ                A7.A7.d.d.

A GDY PRZYSZŁO CO DO CZEGO                              d.E7.

ONA POSZŁA DO INNEGO                                            a.F.

ZA TO KUMPLE ROZPOCZĘLI INTONOWAĆ            d.H7.E7.E7.

Rf. GDZIE TY CHŁOPIE MIAŁEŚ OCZY                    a.e.a.e.

      ZAWSZE COŚ CIĘ ZAUROCZY                             a.e.a.e.

      CHYBA NIE WIESZ SAM NA JAKIM ŚWIECIE ŻYJESZ              A7.A7.d.d.

      WCIĄŻ POMYSŁY POSTRZELONE                      d.E7.

      A MASZ PRZECIESZ DZIECKO ŻONĘ                 a.F.

      ZOBACZ ŻE ŁYSIEJESZ JUŻ I TYJESZ                d.H7.E7.E7.

INNYM RAZEM IDĄC SZLAKIEM

DOŁĄCZYŁEM SIĘ Z PLECAKIEM

DO EKIPY CO NA SZCZYT SIĘ WYBIERAŁA

NIE MINĘŁY CZTERY CHWILE

JAK MNIE ZOSTAWILI W TYLE

A W SCHRONISKU BANDA KUMPLI JUŻ ŚPIEWAŁA

Rf. GDZIE TY CHŁOPIE……………………..

MINĄŁ CZAS WĘDRÓWEK WĘDRÓWEK GÓRY 

I WYJAZDÓW NA MAZURY

LECZ WSPOMNIENIA MIŁE W GŁOWIE POZOSTAJĄ

ŻYCIE MIJAJĄCE BOKIEM OBSERWUJĘ MĘTNYM WZROKIEM

A KOLESIE MOI CIĄGLE MI ŚPIEWAJĄ

Rf. GDZIE TY CHŁOPIE………………………

CZERWONY PAS

  HEJ BRACIA WĘDROWCY DOLEJCIE DO CZARY              d.A7.d.

  DO OGNIA DORZUĆCIE MI DREW                                 d.A7.d.

  NASTROJCIE SWE GARDŁA ODGŁOSEM FUJARY     d.A7.d.

  A JA WAM ZANUCĘ TĘ PIEŚŃ                                         d.A7.d.

CZERWONY PAS ZA PASEM BROŃ                                   d.g.

I TOPÓR CO BŁYSZCZY Z DALA                                        A7.d.

WESOŁA MYŚL SWOBODNA DŁOŃ                                   d.g.

TO STRÓJ TO ŻYCIE GÓRALA                                             A7.d.

TAM SZUM PRUTU CZEREMUSZU HUCUŁOM PRZYGRYWA   d.

A WESOŁA KOŁOMYJA DO TAŃCA PORYWA                              A7.d.

DLA HUCUŁA NIE MA ŻYCIA JAK NA POŁONINIE                      g.A.   

GDY GO LOSY W DOŁY RZUCĄ WNET Z TĘSKNOTY GINIE  d.A7.d.A.d.

  GDY ŚWIEŻY LIŚĆ OKRYJE BÓR I CZARNA GÓRA ZCZERNIEJE    

  NIECH DZWONI FLET NIECH RYCZY RÓG

  ODŻYŁY NASZE NADZIEJE

TAM SZUM PRUTU CZEREMUSZU

POZEGNANIE Z DZIEWCZĘTAMI

ODESZŁY DZIEWCZĘTA ZOSTAŁY WSPOMNIENIA        dm.

KTÓRE GONI WIATR                                                               gm.A7

ODESZLI KOLEDZY POZOSTAŁ WŚRÓD JODEŁ               dm.

OBOZOWISK ŚLAD                                                                  gm.A7.

Rf. PRZY BLASKU OGNISKA GDY DZIEŃ KŃCZY SIĘ                 dm.D7.gm.

      STAJE MROK                                                                                  .C7

      PŁYNIE PIEŚŃ SMUTNA PIEŚŃ                                                    F.A7

      O DZIEWCZĘTACH Z KTÓRYMI NIE MOŻNA JUŻ IŚĆ           dm.gm.A7.dm.

      O PIOSENKACH ŚPIEWANYCH PŁYNĄCYCH                          dm.gm.A7.

      JAK OGNISKA DYM                                                                       dm.

WSPOMINASZ CZASAMI DZIEŃ SMUTNYCH POŻEGNAŃ

UROK TAMTYCH CHWIL

WSPOMINASZ PRZYJACIÓŁ WĘDRÓWEK PRZEBYTYCH

POLNEJ DROGI PYŁ

Rf. PRZY BLASKU OGNISKA…………………………………………

MAJSTER BIEDA

D                                     G                        D                          G            A

SKĄD PRZYCHODZIŁ KTO GO ZNAŁ KTO MU RĘKĘ PODAŁ KIEDY                                            

           D                                     A                          fis                                  hm                                               

NAD ROWEM SIADAŁ WYJMOWAŁ CHLEB SEREM PRZEKŁADAŁ I DZIELIŁ SIĘ Z PSEM

 A                                                 G               fis em   A                D

TYLE WSZYSTKIEGO CO Z SOBĄ MIAŁ           MAJSTER BIEDA

                              G fis em A   \ D \

CZAPKĘ Z GŁOWY SCIĄGAŁ GDY WIATR GAŁĘZIE CHYLIŁ DRZEWOM

ŚMIAŁ SIĘ DO SŁOŃCA I ŚPIEWAŁ DO GWIAZD DROGĘ BEZ KOŃCA CO PRZED NIM SZŁA

ZNAŁ JA K PIĘĆ PALCÓW JAK SZELĄG ZŁY MAJSTER BIEDA]

                                 G fis em A  \ D \

NIKT NIE PYTAŁ SKĄD SIĘ WZIĄŁ GDY DO OGNIA SIĘ PRZYSIADAŁ

WTULAŁ SIĘ W KRĄG CIEPŁA JAK W KOŻUCH ZNUŻONY DROGĄ WĘDROWIEC BOŻY

ZASYPIAŁ DŁUGO GAPIĄC SIĘ W NOC MAJSTER BIEDA

                                   G fis em A \ D  \

AŻ NASTĄPIŁ TAKI ROK SMUTNY ROK TAK WIDAĆ TRZEBA

NIE PRZYSZEDŁ BIEDA ZIELONĄ WIOSNĄ MIEJSCE GDZIE SIADAŁ ZIELSKIEM ZAROSŁO

I CHOĆ NIEJEDEN WYTĘŻAŁ WZROK CHOĆ LATO PUSTYM GOŚCIŃCEM PRZESZŁO

Z RUDYMI LIŚĆMI JESIENI SCHEDĄ WIATREM NIESIONY POPŁYNĄŁ W PRZESZŁOŚĆ

WIATREM NIESIONY POPŁYNĄŁ W PRZESZŁOŚĆ

WIATREM NIESIONY POPŁYNĄŁ W PRZESZŁOŚĆ    MAJSTER BIEDA

                                      D  G  fis  em  A  D  G  fis  em  A  D7+

       MY CYGANIE

MY CYGANIE CO PĘDZIMY Z WIATREM      F.C.A7.

 MY CYGANIE ZNAMY CAŁY ŚWIAT               d.a.

 MY CYGANIE WSZYSTKIM GRAMY               d.a.

 A ŚPIEWAMY SOBIE TAK                                  E[E7]a[A]A7

ORE ORE SZBADABADA AMORE               F.C.A.

HEJ AMORE SZBADABADA                         d.a.

O MURIATY O SZOGRIATY                          d.a.

HAJDA TROJKA NA MIENIA                         E.a.A7.

KIEDY TAŃCZĘ NIEBO TAŃCZY ZE MNĄ

KIEDY GWIŻDŻĘ GWIŻDŻE W POLU WIATR

ZAMKNĘ OCZY LIŚCIE WIĘDNĄ

KIEDY MILKNĘ MILCZY ŚWIAT

ORE ORE..........................................................................

GDY ŚPIEWAMY SŁUCHA CAŁA ZIEMIA

GDY ŚPIEWAMY ŚPIEWA KAŻDY PTAK

NIECHAJ KAŻDY Z NAMI ŚPIEWA

NIECH ROZBRZMIEWA PIOSNKA TA

ORE ORE............................................................................

KIEDY SŁUCHAM SŁUCHA CAŁA ZIEMIA

KIEDY ŚPIEWAM ŚPIEWA KAŻDY LAS

GDY UCICHNĘ WIATRU NIE MA

GDY OŚLEPNĘ NIE MA GWIAZD

ORE ORE..........................................................................

BANDA

PRECZ SMUTKI NIECH ZGINĄ WSPOMNIENIA NIECHAJ PŁYNĄ      A.A.E

 OBSIĄDŹMY OGIEŃ WKOŁO Z PIOSENKĄ WESOŁĄ                           E.E.A.

UŚMIECHNIJ SIĘ JASNO WNET WSZYSTKIE TROSKI ZGASNĄ          A.A.E.

PODAJMY SOBIE RĘCE W PIOSENCE W PIOSENCE                               E.E.A.

BO W NASZEJ FERAJNIE PRZYJĘTE JEST             D

  ZABAWIĆ SIĘ FAJNIE I ŚPIEWAĆ TEŻ                   A

  I ZAWSZE MAMY CHĘĆ NA SZAŁ                           A.E.

  BYLEBY ŚPIEW WESOŁO BRZMIAŁ                       E.A.

BANDO BANDO ROZSTANIA NADSZEDŁ JUŻ CZAS        A.E.

BANDO BANDO NA ZAWSZE ZŁĄCZYŁAŚ NAS                E.A.

BANDO BANDO BEZ CIEBIE SMUTNO I ŻLE                      A.D.

POŻEGNANIA TO NIE DLA NAS O NIE                                 D.A.

WKRÓTCE ZNÓW SPOTKAMY SIĘ                                        A.E.A.

NA ŻAL NAS NIE BIERZCIE BO DOSYĆ SMUTKU W MIEŚCIE

NIECH ŻYJE NASZA BANDA A RESZTA KARAMBA

NAM SMUTKÓW NIE TRZEBA WYSTARCZY BŁĘKIT NIEBA

I GWIAZDY Z MGIEŁKĄ SINĄ NAD NAMI NIECH PŁYNĄ

BO W NASZEJ FERAJNIE PRZYJĘTE JEST

ZABAWIĆ SIĘFAJNIE I ŚPIEWAĆ TEŻ

I W TYM JEST WŁAŚNIE CAŁA RZECZ

ŻE WSZYSTKIE SMUTKI IDĄ PRECZ

JESIEŃ JESIEŃ NA POLACH ROZWIESZA MGŁY

WRZESIEŃ WRZESIEŃ KASZTANY SYPIE JAK ŁZY

PTAK ZAŚPIEWAŁ WTULONY W SŁONECZNY KRĄG

JAKIŚ MOTYW GRA CICHUTKO CYT CYT

POSŁUCHJCIE TAK TO ON

UKRAINA

HEJ TAM GDZIEŚ ZNAD CZARNEJ WODY         a.           \e

WSIADA NA KOŃ KOZAK MŁODY                     E7          \H7

CZULE ŻEGNA SIĘ Z DZIEWCZYNĄ                   a            \e

JESZCZE CZULEJ Z UKRAINĄ                              E7. a.G.  \H7.e.D

HEJ HEJ HEJ SOKOŁY                                 C             \G

OMIJAJCIE GÓRY LASY POLA DOŁY      C.E7        \G.H7

DZWOŃ DZWOŃ DZWOŃ DZWONECZKU   a          \e

MÓJ STEPOWY SKOWRONECZKU                E7.a.G   \H7.e.D

HEJ HEJ HEJ SOKOŁY OMIJAJCIE GÓRY LASY POLA DOŁY

DZWOŃ DZWOŃ DZWOŃ DZWONECZKU MÓJ STEPOWY DZWOŃ DZWOŃ DZWOŃ
PIĘKNYCH DZIEWCZĄT JEST NIEMAŁO

LECZ NAJWIĘCEJ NAJWIĘCEJ UKRAINIE

TAM ME SERCE POZOSTAŁO

PRZY KOCHANEJ MEJ DZIEWCZYNIE

HEJ HEJ HEJ SOKOŁY……………………………………………..

ONA JEDNA TAM ZOSTAŁA

JASKÓŁECZKA MOJA MAŁA

A JA TUTAJ W OBCEJ STRONIE

DNIEM I NOCĄ TĘSKNIĘ DO NIEJ

HEJ HEJ HEJ SOKOŁY……………………………………………..

ŻAL ŻAL ZA DZIEWCZYNĄ

ZA ZIELONĄ UKRAINĄ

ŻAL ŻAL SERCE PŁACZE 

JUŻ JEJ NIGDY NIE ZOBACZĘ

HEJ HEJ HEJ SOKOŁY…………………………………………….

WINA WINA WINA DAJCIE

A JAK UMRĘ POCHOWAJCIE

NA ZIELONEJ UKRAINIE

PRZY KOCHANEJ MEJ DZIEWCZYNIE

PANIE PANOWIE

ZGASŁY OGNIE WŚRÓD ŁĄK BIEGNĄ CHŁOPCY ZNAD RZEK      a.

DŁUGA NOC CHŁODNA NOC ZAWITAŁA NA BRZEG               d.E7.a.

DZWONIĄ DZWONY W SAMOTNYM KOŚCIELE                        d.C.

NIE PRZYJEDZIE JUŻ NIKT NA NIEDZIELĘ                                d.E7.

JESZCZE CZYNNY GS WIĘCEJ PIWA NIŻ ŁEZ                           a

LECZ NIE TAKI JUŻ TŁOK PRZESZEDŁ ROK MINĄŁ ROK       d.E.a.

ŚMIESZNIE CHWIEJĄ SIĘ ŁANY RZEPAKU                                 d.C.

UMIERAJĄ CO SŁABSI WŚRÓD PTAKÓW                                    d.E.

ACH PANIE PANOWIE ACH PANIE PANOWIE ACH PANIE PANOWIE    a.

CZEMU CIEPŁA NIE MA W WAS                                E7a

CO BYŁO TO BYŁO CO BYŁO TO BYŁO CO BYŁO TO BYŁO                   dadada

NIE WRÓCI DRUGI RAZ                                               E7a

ACH PANIE PANOWIE ACH PANIE PANOWIE ACH PANIE PANOWIE    a.d.

JUŻ CIEPŁA NIE MA W WAS                                       E7a

CO BYŁO TO BYŁO MINĘŁO JAK MIŁOŚĆ                                       a.d.a.d.

PRZELŚNIŁO PRZEŚNIŁO WYŚNIŁO SIĘ DO DNA                             a.d.E7.a.

POCZERRNIAŁY PNIE DRZEW LIŚCIE ZERWAŁ IM WIATR

POGINĘŁY GDZIEŚ HEN JAK NADZIEJI MYCH ŚLAD

NIEZŁOWIONE FIGLUJĄ SZCZUPAKI

MINĄŁ ROK ZNOWU ROK BYLE JAKI

POPATRZ KOŃCZY SIĘ MAJ NIE MÓW MI ŻE CI ŻAL

PRZECIESZ PATRZYSZ NIE TAK MÓWISZ SZCZĘŚCIA NAM BRAK

ZAMARZNĘŁY NA ŚMIERĆ KARTOFLISKA

WIEM ŻE PORA ROZSTANIA JUŻ BLISKA         ACH PANIE PANOWIE....

UMIEM CENIĆ TWÓJ TAKT ELEGANCKI TWÓJ STYL KTO NAUCZYŁ CIĘ

TAK ŁADNIE PATRZEĆ NA ŁZY JESZCZE TULISZ DO UST MOJĄ RĘKĘ

LECZ ZAPOMNISZ MNIE JAK TĘ PIOSENKĘ ŻEGNAJ MIŁY NO CÓŻ

JAK SIĘ ŻEGNAĆ TO JUŻ PIĘKNIE BYŁO NAM Z TYM LECZ ZA DUŻO JEST ZIM

JA CIĘ MOŻE ZA MAŁO KOCHAŁAM LECZ ZAPOMNIEĆ TO JUŻ NIE UMIAŁAM

BUKOWINA II

C                                              d                               F                C

DOŚĆ WYTOCZYLI BAŃ PRÓŻNYCH PRZED DOMY KALECY

ŻYJĄ JAK ŻYLI BEZWOLNI GŁUSI I ŚLEPI              C.d.F.C.

d                               G             e

NIE WSPÓŁCZUJ SZKODA ŁEZ I ŻALU

d                       G               C               a

BEZBARWNI SĄ BO CHCĄ BYĆ SZARZY

           e         FFis   G          C                  d          G           G7            C

TY WYŻEJ WYŻEJ BĄDŹ I DALEJ NIŻ CI CO SIĘ WYZBYLI MARZEŃ

                   C            F                                          G

NIECHAJ ZALŚNI BUKOWINA W BARWIE MALIN

NIECHAJ ZABRZMI BUKOWINA W WIATRU SZUMIE        C.F.G.

C                         F                         C                    C7

DZIEŃ MINĄŁ DZIEŃ MINĄŁ NADSZEDŁ WIECZÓR

F              Fis               G              C

ŚWIECE GWIAZD ZAPALIŁ SIADŁ PRZY OGNIU

d                F                   C

PIEŚŃ POSŁYSZAŁ I UMILKŁ

PO DNIACH ZGIEŁKLIWYCH PO NOCACH WYŁOŻONYCH BRUKIEM

W ZASTYGŁYM SZKLIWIE GWIAZD NEONOWYCH PRÓŻNO SZUKAĆ

TEGO CO TYLKO ZIELONOŚCIĄ NA PALCACH ZAPLECIONYCH DRZEMIE

ROZEWRZYJ DŁONIE MOCNIEJ MOCNIEJ ZA KARK CHWYĆ SŁOŃCE

SIĘGNIJ W NIEBO

NIECHAJ ZALŚNI BUKOWINA………………………………………………..

ODNALEŹĆ MUSISZ GDZIE CHMURY GÓRĄ DŁOŃ PODAJĄ

GDZIE DESZCZ I SUSZA GDZIE LIPCE PAŹDZIERNIKI MAJE

STAJĄ SIĘ ROKIEM WĘZŁEM ŻYCIA SWÓJ DOM BUKOWY

ZAWIESZONY U NIEBA PNIA KROPLĄ ŻYWICY

                                             BŁĘKITNY ZŁOTY I ZIELONY

NIECHAJ ZALŚNI BUKOWINA…………………………………………………

HAWIARSKA KOLIBA

JUŻ KSIĘŻYC NA NIEBO WYCHODZI        D.A7D.

ZAPŁONĄ DO KOŁA OGNISKA                   G.A7.D.

I W KRÓTCE POPŁYNIE Z HAWIARSKIEJ KOLIBY       G.A7.D.hm.        bis

MELODIA NAM WSZYSTKIM TAK BLISKA                    G.A7.D.D7    bis

USIADŁA JUŻ BRAĆ ROZŚPIEWANA

DO KOŁA ZŁOTEGO OGNISKA

WIATR NIESIE MELODIĘ Z HAWIARSKIEJ KOLIBY

NAD POLA NAD LASY NAD URWISKA

ZANIESIE WIATR NASZĄ MELODIĘ

DO DOMÓW WOŁOCHÓW I ŁEMKÓW

PIOSENKĘ RAJDOWĄ Z HAWIARSKIEJ KOLIBY

PIOSENKĘ KRAKOWSKICH STUDENTÓW

JUŻ KSIĘŻYC BLEDNIE NA NIEBIE

I PROMIEŃ SŁOŃCA JUŻ BŁYSKA

POGASŁY OGNISKA W HAWIARSKIEJ KOLIBIE

DO SNU KŁADZIE SIĘ CAŁA IZBA

BIEGŁAŚ ZBOCZEM

Dm Gm.C.F.A.Dm.Gm.A.A7.Dm.

BIEGŁAŚ ZBOCZEM BRĄZOWO ZIELONA                   dm.gm.

MIEDZIĄ SŁOŃCA I TRAWY ZIELENIĄ                        C.F.A.

BIEGŁAŚ ZBOCZEM STRUMIENIA SPRAGNIONA      dm.gm.

TWOJE WŁOSY TARGAŁ GÓRSKI WIATR                    A.A7dm.

Rf ŁAM DIBU DAM DAM DAM DIBU DAM

ZANURZYŁAŚ SWE WŁOSY W POTOKU 

KTÓRY GŁAZY W POSZUMIE OMIJAŁ

BURZA KROPEL W SREBRZYSTEJ POGONI

OBRAZ TWÓJ PORWAŁA WARTKO W DAL

Rf.ŁAM DIBU………………………….

I WRACAŁAŚ DO GÓRY POWOLI

ZIELONOŚCIĄ I BRĄZEM STRZELISTA

GDY CIĘ WCHŁANIAŁ CIEŃ LASU ZIELONY

ZNÓW TWE WŁOSY SOSNO TARGAŁ WIATR

Rf…………………………………………………………….

TAM GDZIE BYŁEM

TAM GDZIE BYŁEM ZIELONE ŁANY                C.am.dm.G7.

NIOSŁY ZAPACH SKOSZONEJ TRAWY             C.am.dm.G7.

PONAD ŁĄKĄ MGLISTE TUMANY                     C.em.dm.G7.

ŚWIT PRZYNIOSŁY ŁZAWY                                 C.G7.C.C7.

Rf. PO DROGACH BEZDROŻACH POLAMI I SZOSĄ   F.C.C7.

      WĘDROWAĆ PRZED SIEBIE GDZIE OCZY PONIOSĄ    F.G7.

TAM GDZIE BYŁEM WIATRAKI STARE

PUSTĄ DŁONIĄ WSTRZYMAŁY ZIEMIĘ

I JAK DAWNIEJ CIENIE ICH SZARE

W TRAWACH CICHO DRZEMIĄ

Rf. PO DROGACH……………………….

TAM GDZIE BYŁEM POWRÓCĘ ZNOWU

POLNĄ DROGĄ WŚRÓD SMUKŁYCH WIEŻYC

A PRZED SŁOŃCEM ZNÓW MNIE UKRYJE

CIEŃ PRZYDROŻNEJ WIERZBY

Rf.PO DROGACH………………………..

JUŻ NIEDŁUGO TU PRZYBĘDZIE

JUŻ NIE DŁUGO TU PRZYBĘDZIE Z POZA GÓR   4razy   F.C.F.B.F.C.F.   B.F.     F.B.F.C.F.

BIAŁE KONIE BĘDĄ CIĄGŁY JEGO WÓZ              4razy

I ZAŚPIEWA ALLELUJA MU NASZ CHÓR               4razy

GDY PRZYBĘDZIE WRESZCIE DO NAS Z POZA GÓR      4razy

W GÓRACH JEST WSZYSTKO CO KOCHAM

G.C.D7.G.

W GÓRACH JEST WSZYSTKO CO KOCHAM             G.C.                                                                   I WSZYSTKIE WIERSZE SĄ W BUKACH                     D7.G.

I ZAWSZE KIEDY TAM WRACAM

BIORĄ MNIE KLONY ZA WNUKA

ZAWSZE KIEDY TAM WRACAM

SIADAM NA ŁAWCE Z KSIĘŻYCEM

I SZUMIĄ BRZÓZ KROPIDŁA

DALEKIE MIASTA SĄ NICZEM

JA SIĘ TAM URODZIŁEM W PIŚMIE

JA WSZYSTKO GÓROM ZAPISAŁEM CZARNYM

JA JEDEN ZNAM TYLKO SYNAJ

NA LASCE JAŁOWCA WSPARTY

I CZERWIEŃ KALIN JAK CYRYLICA PISZĘ

I NA TRĄBITACH JESIENI GŁOSI BÓR

ŻE JEDNA JEST TYLKO MĄDROŚĆ

DZIEŁO ZDJĘTE Z GÓR

NA KOLEJOWYM SZLAKU

       1840 BYŁ ROK GDY POMYŚLAŁEM CZAS ZROBIĆ TEN KROK …..em.D

GDY POMYŚLAŁEM CZAS RUSZYĆ SIĘ                                         em.

BY PRZEŻYĆ COŚ NA SZLAKU                                  A.D.em.

FILAJ LI LULAJ LULA HEJ……..NA KOLEJOWYM SZLAKU

               A W 1842 WIEDZIAŁEM Ż CHOLERNIE TO LUBIĘ

   WIEDZIAŁEM.JU.ŻE.POKOCHAŁEM                                                                 TO PODŁE ŻYCIE NA SZLAKU  

FILAJ LI LULI………………………NA KOLEJOWYM SZLAKU

    A W 1843 POZNAŁEM SWOJĄ DZIEWCZYNĘ BETY

    POZNAŁEM JASNOWŁOSĄ BETY POZNAŁEM JĄ NA SZLAKU

FILAJ LI LULI ……………………..NA KOLEJOWYM SZLAKU

A W 1844 ZAGRAŁEM Z NIĄ W OTWARTE KARTY

I POWIEDZIAŁEM JEJ ŻE TRAMP

SAMOTNIE ŻYĆ MUSI NA SZLAKU

FILAJ LI LULI………………………NA KOLEJOWYM SZLAKU

NIEWAŻNE KTÓRY TO BĘDZIE ROK                                                                             GDY ZECHCESZ W KOŃCU ZROBIĆ TEN KROK

GDY ZECHCESZ WRESZCIE PO MĘSKU ŻYĆ

A TAK SIĘ ŻYJE NA SZLAKU

FILAJ LI LULI………………………NA KOLEJOWYM SZLAKU

NIE WAŻNE ILE MIEĆ BĘDZIESZ LAT

GDY ZNUDZI CIĘ TWÓJ SPOKOJNY ŚWIAT

GDY ZECHCESZ W KOŃCU RUSZYĆ SIĘ

BY PRZEŻYĆ COŚ NA SZLAKU

FILUJ LI LULI………………………NA KOLEJOWYM SZLAKU

FULA MI NALEJ FULA LEJ FULA MI NALEJ FULA LEJ

FULA MI NALEJ FULA LEJ NA KOLEJOWYM SZLAKU

KONIK

ZA ROK MOŻE DWA SCHODAMI NA STRYCH               Am.

ODEJDĄ Z OŁOWIU ŻOŁNIERZE                                     E7.

PRZEMINIE JAK WIATR UŚMIECHÓW TWYCH ŚWIAT

KOLORY MARZENIOM ODBIERZE                                  Am.

ZA ROK MOŻE DWA SCHODAMI NA STRYCH 

ZA MISIEM KUDŁATYM POCZŁAPIĄ BEZTROSKIE TWE DNI    Dm.

ZOBACZYSZ ŻE JEDNAK WSPANIAŁY BYŁ ON               Am.E7.

KONIK Z DRZEWA KOŃ NA BIEGUNACH                        A.E7.

ZWYKŁA ZABAWKA ZWYKŁA HUŚTAWKA A ROZKOŁYSZE ROZBAWI  Am.

KONIK Z DRZEWA KOŃ NA BIEGUNACH                         A.E7.

PRZYJACIEL WIOSNY UŚMIECH RADOSNY

KAŻDY POWINIEN GO MIEĆ                                                Am.

KŁOPOTÓW MASZ STO I ZMARTWIEŃ MASZ STO

CODZIENNIE TO TRWA KARUZELA CZY PIŁKA CZY GRA

CZY LALKA CO ŁKA CO CZAS TWÓJ BEZ RESZTY ZABIERA

ULICA SZEROKA WYSTAWA TO TU                                                                                      PRZYSTANIESZ NA CHWILĘ ZDZIWIONA UŚMIECHNIJ SIĘ WIĘC

ZAWOŁAJ JAK WTEDY GDY KONIK CIĘ NIÓSŁ

KONIK Z DRZEWA KOŃ NA BIEGUNACH………………

WESOŁY TO DZIEŃ WSPANIAŁY TO DZIEŃ

WRACAJĄ Z OŁOWIU ŻOŁNIERZE SCHODAMI NA DÓŁ

ZE STRYCHU AŻ TU WRACAJĄ LECZ JUŻ NIE DO CIEBIE

BY TEŻ KTOŚ JAK TY WSPANIAŁE MIAŁ DNI 

POWRACA PRZYJACIELTENZWIOSNY                                                        

DLACZEGO TO KAŻDY JUŻ WIE

NA PLECACH PRZYNIOSŁAŚ GO TU

KONIK Z DRZEWA KOŃ NA BIEGUNACH………….

PROLOG DO BALLAD

 $
GDY DZIEŃ SIĘ KOŃCZY I NOC ZAPADA            D.G.D.

WTEDY PRZYCHODZI DO NAS BALLADA           A.A7.D.

O BARWNYM ŻYCIU NAM OPOWIADA                G.D.

NA WSZYSTKO RADĘ DOBRĄ MA                         A.A7.D.

WIĘC GDY SIĘ BRACIE COŚ NIE UKŁADA

PAMIĘTAJ ZAWSZE ŻE JEST BALLADA

O BARWNYM ŻYCIU NAM OPOWIADA

NA WSZYSTKA RADĘ DOBRĄ MA

÷

WĘDRUJE Z NAMI  SKALISTĄ DROGĄ

DALEJ NIŻ OCZY DOSIĘGNĄĆ MOGĄ

ŚPIEWA DLA WSZYSTKICH I DLA NIKOGO

NA WSZYSTKO RADĘ DOBRĄ MA

WIĘC GDY SIĘ BRACIE…………………..

÷

O SREBRNYCH RZEKACH W KANIONACH RWĄCYCH

I SZAREJ PRERII SPALONEJ SŁOŃCEM

ŻYWICZNYCH LASACH LASACH BEZ BEZ KOŃCA

BALLADA OPOWIADA NAM

WIĘC GDY SIĘ BRACIE ………………….

NOC CZERWCOWA

KIEDY NOC SIĘ POWIETRZU ZACZYNA                D.em.

WTEDY NOC JEST JAK MŁODA DZIEWCZYNA     G.D.
WSZYSTKO CIESZY JĄ I WSZYSTKO ŚMIESZY       D.em.

WSZYSTKO CHCIAŁABY W RĘCE BRAĆ                 G.D.

JA JESTEM NOC CZERWCOWA KRÓLOWA JAŚMINOWA

ZAPATRZCIE SIĘ W MOJE RĘCE 

WSŁUCHAJCIE SIĘ W ŚPIEWNY CHŁÓD

DIABEŁ DUŻO JEJ DAJE W PODARKU 

GWIAZD FAŁSZYWYCH Z GWIEZDNEGO JARMARKU

NOC TE GWIAZDY DO USZU PRZYMIERZA

I Z GWIAZDAMI CHCIAŁABY SPAĆ

JA JESTEM NOC CZERWCOWA………………………

ALE ZANIM MROK GWIEZDNY JĄ OPLÓTŁ

IDZIE KROKIEM TANECZNYM PRZEZ OGRÓD

PO OGRODZIE PRZEZ CIEMNĄ ULICĘ

DZWONIĄ NOCY CIĘŻKIE ZAUSZNICE

I PRZ KAŻDYM TANECZNYM OBROCIE

SZMARAGDAMI BŁYSZCZĄ KOŁKI W PŁOCIE

WRESZCIE DO NAS POD SAME OKNA

I TAK TAŃCZY I ŚPIEWA NAM

JA JESTEM NOC CZERWCOWA…………………….

WATRA

JASNO PŁONIE WATRA W LESIE      D.A7.D.A7.D.G.D.A7.D.

ECHO PIOSNKĘ NIESIE W DAL

I ROZLEGA SIĘ DOKOŁA                                  

PIEŚŃ CUDOWNYCH GORCZAŃSKICH HAL         BIS

WIECZÓR DO SNU NAS KOŁYSZE

KAMIENICY DZIKIEJ SZUM

SZELEST WIATRU I TRZASK OGNIA

TO GORCZAŃSKI ŚPIEWA BÓR                              BIS
W TAKT MELODII TEJ ZASYPIA

TAJEMNICY PEŁEN LAS

A NA WIERCHACH GDZIEŚ ROZTACZA

KRĄGŁY KSIĘŻYC SREBRZYSTY BLASK                    BIS

PRZY OGNISKU WIARA SIEDZI

I GOTUJE BARSZCZYK SWÓJ

A KTO BARSZCZYK TEN SPRÓBUJE

TEN PRAWDZIWY GORCZAŃSKI ZBÓJ                        BIS

W GÓRACH NIE MA JUŻ NIKOGO

LATO ZAMKNIĘTE KLUCZEM PTAKÓW                    Am.DM.

ZOSTAWIA TYLKO SWE WSPOMNIENIA                G.C.

JESIEŃ ODWAŻNIE STAWIA KROKI                         Dm.Am.

ZACZYNA MGŁAMI DYSZEĆ ZIEMIA                       H7.E7.

Rf.A W GÓRACH NIE MA JUŻ NIKOGO

           NIEBO NAS STRASZY NIEPOGODĄ

           LATO DO CIEPŁYCH STRON UMYKA

           W SKŁĘBIONYCH CHMURACH I STRUMYKACH

NA NIEBIE MOKRYM OD JESIENNEJ SŁOTY

KOCZUJE TABOR ŻALU I TĘSKNOTY

A DRZEWA POGUBIŁY LIŚCIE

NA WCZESNE MROZÓW PRZYJŚCIE

Rf.A W GÓRACH NIE MA JUŻ NIKOGO……………………

WIATR TYLKO PLĄCZE SIĘ DOKOŁA

NA WRZOSACH PAJĘCZYNY WIESZA

I ZASYPIAJĄ LEŚNE ZIOŁA

JAK SMUTNE STROFY TEGO WIERSZA

Rf.A W GÓRACH NIE MA JUŻ NIKOGO……………………..

JESIEŃ W GORCACH

PUSTO W GORCACH JEST JESIENIĄ                Dm.

CHOCIAŻ W DOLE ŻYCIE WRE                          A7.Dm.

TUTAJ W GÓRACH TYLKO BUKI                       Dm.

ZŁOCĄ SIĘ WŚRÓD INNYCH DRZEW                 A7.Dm.

GDZIEŚ W DOLINĘ SCHODZĄ ŚLADY           F.

KTOŚ NIEDAWNO SIANO ZWIÓZŁ                   D7.Gm.A7.

NA POLANIE POZOSTAWIŁ                              Dm.                                                            TRZY OSTREWKI PUSTE JUŻ              Bis        A7.Dm.C.(Dm)
CHOĆMY WYŻEJ POPATRZYMY 

W ZAROŚNIĘTĄ STAWU TWARZ

MOŻE DOJRZYSZ POPRZEZ TRZCINY

NA DNIE GDZIEŚ ZBÓJNIKÓW SKARB

JUŻ NIEDŁUGO SPADNĄ ŚNIEGI

STAW POGRĄŻĄ W ŚNIE GŁĘBOKIM

SŁUCHAJ MOŻE W SZELEST LIŚCI

WKRADŁY SIĘ JUŻ ZIMY KROKI                                           BIS

A W SZAŁASIE JESZCZE CIEPŁO

MOŻE WATRA GDZIEŚ SIĘ TLI

JESZCZE PRZECIEŻ GRYZIE W OCZY

JAŁOWCOWY OSTRY DYM

MOŻE TUTAJ SPOTKASZ SZCZĘŚCIE

CO GDZIEŚ POD GONTAMI ŚPI

SZCZĘŚCIE KTÓRE SPOTKASZ NIE RAZ

JAK I  TE JESIENNE DNI                                                   BIS

BALLADA BIESZCZADZKA

D.(E.F.                                                                                         H7.C7.)  A7.

MAM KONIA Z GRZYWĄ ROZWIANĄ Z PODKOWY BŁYSNĘŁA SKRA

          D7.                                          G.      Gis0.     A7.                       D.

GDY WIOSNĄ PACHNIE MU SIANO WESOŁO RŻY CHA CHA CHA

         G.                                 D.           A7.                     D.

MÓJ KOŃ MÓJ KOŃ MÓJ KOŃ POLUBIŁ SIANA WOŃ 

MÓJ KOŃ MÓJ KOŃ MÓJ KOŃ POLUBIŁ SIANA WOŃ

MAM SZAŁAS NA POŁONINIE PIĘKNIEJSZY NIŻ W MIEŚCIE DOM

JUŻ MÓWIĄ O NIM  W WETLINIE I DZIWIĄ SIĘ ŻE HO HO

WŚRÓD GÓR WŚRÓD GÓR MÓJ DOM I WIATR ZE WSZYSTKICH STRON

WŚRÓD GÓR WŚRÓD GÓR MÓJ DOM I WIATR ZE WSZYSTKICH STRON

E.E.E.E.

E.                                                                                                      H7.

MAM PANNĘ W SUKNI NIEBIESKIEJ I OCZY NIEBIESKIE MA

A MIESZKA POD SAMYM LESKIEM ODWIEDZAM JĄ TRA LA LA

MÓJ KOŃ PRZEZ NOC TAM GNA A WIATR NA GRZYWIE GRA

MÓJ KOŃ PRZEZ NOC TAM GNA A WIATR NA GRZYWIE GRA

JA JADĘ DO NIEJ W OSTROGACH I LASSO U SIODŁA MAM

POPASA KOŃ MÓJ PRZY STOGACH GDY STĄPA Z GÓR RA TA TAM

MÓJ KOŃ MÓJ KOŃ MÓJ DRUCH TO BIESZCZAD DOBRY DUCH

MÓJ KOŃ MÓJ KOŃ MÓJ DRUCH TO BIESZCZAD DOBRY DUCH

F.                                                                                                        C7.

GDY KSIĘŻYC SCHODZI NA DRZEWA POŚWIECI I ZARAZ WIE

ŻE TROCHĘ BUJAM GDY ŚPIEWAM BO PANNY NIE MAM O NIE

TAK TAK TAK TAK TAK TAK DZIEWCZYNY CIĄGLE BRAK

TAK TAK TAK TAK TAK TAK DZIEWCZYNY CIĄGLE BRAK

PAN GENERAŁ

W PIKUTKOWIE DZIŚ SENSACJA WIELKA RADOŚĆ I LIBACJA                A.A7.D.

BO KOMENDĘ GARNIZONU OBJĄŁ ŻOŁNIERZ Z DAWNYCH LAT           E7.A.

PAN GENERAŁ TRAMTAMDALSKI ŻOŁNIERZ STARY ALE CHWACKI      A.A7.D.

PRZYWIÓZŁ ŻONĘ KTÓRA MA DWADZIEŚCIA LAT                                     E7.A.

I WITAŁA GENERAŁA OFICERÓW SZFERDFEGERÓW ARMIA CAŁA

PAN GENERAŁ KIELICH Z WINEM UNIÓSŁ W ZWYŻ I POWIEDZIAŁ

JA DZIĘKUJĘ WAM PANOWIE I MY TYŻ

NA MANEWRY WYJECHAŁ Z GENERAŁEM ARMIA CAŁA

BO ZA ROCZEK NA INSPEKCJĘ MIAŁ PRZYJECHAĆ WIELKI WÓDZ

TRENOWALI PRZEZ ROK CAŁY NIE SZCZĘDZONO IM GORZAŁY

I OCENIŁ WÓDZ MANEWRY NA PIĘĆ PLUS

PAN GENERAŁ PAN GENERAŁ                                                                                             ZE ZDZIWIENIEM NA PODWŁADNYCH SWYCH SPOZIERAŁ

POTEM KIELICH Z WINEM UNIÓSŁ W ZWYŻ I POWIEDZIAŁ

JA DZIĘKUJĘ WAM PANOWIE I MY TYŻ

W PIKUTKOWIE ZNÓW SENSACJA WIELKA RADOŚĆ I LIBACJA

BO POWRÓCIŁ Z POLIGONU PAN GENERAŁ Z WOJSKIEM SWYM

NAGLE WŚRÓD LIBACJI OWEJ PRZYSZŁA WIEŚĆ GENERAŁOWI

ŻE MU WŁAŚNIE SIĘ URODZIŁ PIERWSZY SYN

PAN GENERAŁ PAN GENERAŁ                                                                            PODEJRZLIWIE NA PODWŁADNYCH SWYCH SPOZIERAŁ

POTEM KIELICH Z WINEM UNIÓSŁ W ZWYŻ I POWIEDZIAŁ

JA DZIĘKUJĘ WAM PANOWIE I MY TYŻ

TYLE MI ZOSTAŁO CO MI NAKAPAŁO

 C.G.C.C7.F.C.G.C.

SIEDZĘ SOBIE W DOMU W KĄCIE W PRZYTULNYCH WALONKACH

JESZCZE WCZORAJ BYŁO CIEPŁO GRZAŁO CHOĆ OD SŁONKA

DZISIAJ COŚ IM NAWALIŁO I SIĘ PRĄD WYŁĄCZYŁ

TYLKO ZACIER JEST NA CHODZIE I Z RURKI SIĘ SĄCZY

TYLE MI ZOSTAŁO CO MI NAKAPAŁO

JAK PRZYJDZIE POLICJA BĘDZIE PROHIBICJA

WCZORAJ WODY MI NACIEKŁO PRAWIE PÓŁ MIEDNICY

DZISIAJ DUP I WYWALIŁO RURY W KAMIENICY

TYCH ŻEBEREK CO POD OKNEM OGRZAĆ JUŻ NIE SPOSÓB

GDYBY ONE BYŁY Z MIĘSA MIAŁBYM CHOCIAŻ ROSÓŁ

TYLE MI ZOSTAŁO………………………………….

TERAZ Z KRANU MI NIE CIEKNIE W ŁAZIENCE MI CUCHNIE

GAZ BEZWONNY TO NIE PUSZCZAM BO A NUŻ WYBUCHNIE

W KUCHNI MROZI SIĘ LODÓWKA ALE TEŻ ZEWNĘTRZNIE

PRALKA TYLKO WTEDY CHODZI KIEDY PIORĘ RĘCZNIE

TYLE MI ZOSTAŁO…………………………………

TELEWIZOR WYŁĄCZYŁEM ŚWIECIŁ ZA NIEBIESKO

BO SAMOGON GDY WYPĘDZĘ TO CHOWAM W KINESKOP

ZRESZTĄ MOŻE BYM I WŁĄCZYŁ ALE NIE MA PRĄDU

TYLKO ZACIER JEST NA CHODZIE I DOWÓD DO WGLĄDU

TYLE MI ZOSTAŁO………………………………….

I TAK JEST KAŻDEGO ROKU KIEDY TĘGA ZIMA

MYŚLĘ PRZYJDZIE JESZCZE JEDNA I BLOK NIE WYTRZYMA

PÓKI CO BY TA NASTĘPNA NIE DAŁA WE ZNAKI 

KUPIĘ DRUGI TELEWIZOR BY MIEĆ DWA BANIAKI

SZUMI JAWOR SZUMI

                                  C.                                                    G7

SZUMI JAWOR SZUMI I SZUMI OSIKA

G7                                                           C.

NIGDY NIE ZAGINIE GÓRALSKO MUZYKA

C.                    C7      F.                             C.    G7

GÓRALSKO MUZYKA I GÓRALSKIE GRANIE

G7                  C.                  G7.                           C.

NIGDY NIE ZAGINIE W BESKIDACH ŚPIYWANIE  BIS

JAK ZASZUMIĄ SMREKI NA WYSOKI SKALE

TO ZAROZ TAŃCUJĄ BESKIDZCY GÓRALE

JAK ZASZUMIĄ JEDLE NA WYSOKI HALI

TO JAKBY ŚPIEWALI BESKIDZCY GÓRALI  BIS

MAŁO NAM MAŁO NAM DO SZCZĘŚCIA POTRZEBA

BYLE BYŁA PRACA I KAWAŁEK CHLEBA

BYLE NASZE GÓRY I NASZE DOLINY

PEŁNE BYŁY ŚPIEWU I SZWARNEJ DZIEWCZYNY  BIS

MARIANNA

WCZORAJ OBIECAŁAŚ MI NA PEWNO                        C.

ŻE ZOSTANIESZ MĄ KRÓLEWNĄ                                  C.G7.

KRÓLEWNĄ MEGO SNU                                                 G7.C.

WCZORAJ OBIECAŁAŚ BYĆ MI WIERNĄ

I W MIŁOŚCI SWEJ NIEZMIENNĄ

PO DŁUGI ŻYCIA KRES

O MARYJANNO GDYBYŚ BYŁA ZAKOCHANĄ        C7.F.C.

NIE SPAŁA BYŚ W TĘ NOC TĘ JEDNĄ NOC            C.G7.C.    BIS

DZISIAJ GDYM DO CIEBIE PRZYSZEDŁ Z RANA

BY CIĘ ZBUDZIĆ UKOCHANA 

Z TWEGO RANNEGO SNU

DZISIAJ NIE ZASTAŁEM CIEBIE W DOMU

BO UCIEKŁAŚ PO KRYJOMU

 INNYM NA RANDES –WOUZ

O MARYJANNO                                                         BIS                 

TERAZ KIEDY WSZYSTKO DIABLI WZIĘLI

MNIE DO WOJSKA ZACIĄGNĘLI

KARABIN DALI MI

DZISIAJ MAM JUŻ INNĄ UKOCHANĄ

KARABINEM NAZYWANĄ

DO SERCA TULĘ JĄ

O MARYJANNO……………………………………..BIS

MALKONTENCI

W BARDZO MAŁO ATRAKCYJNEJ OKOLICY                        Em.D.Em.

DOŚĆ DALEKO OD OŚRODKÓW I OD CENTRÓW               Em.D.Em.

SZEDŁ PONURY RAJD NARZEKACZY                                    Am.D.Em.

NARZEKACZY CZYLI MALKONTENTÓW                                Em.D.Em.

JEDNI IDĄ W GÓRY BY ODPOCZĄĆ

INNI UCZCIĆ PAMIĘĆ WIELKIEGO CZŁOWIEKA *

RAJD TEN TAKŻE MIAŁ CEL SPOŁECZNEJ NATURY

ABY SOBIE WSPÓLNIE PONARZEKAĆ

ŻE PIĘĆ LAT SWYM TRUDEM STUDENT SIĘ NIE ZRAŻA

CHOCIAŻ NIE RAZ GO TĘPIĄ ZAWZIĘCIE

MALKONTENTEM STAJE SIĘ DOPIERO

GDY NA STAŻU MNIEJ MU DAJĄ NIŻ NA RENCIE

ŻE ISTNIEJĄ MALKONTENTKI DZIEWCZYNY

W PEWNYM SENSIE Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM

ŻE DZIEWCZYNOM TYM ZAWSZE JEST MAŁO

BOWIEM ONE LUBIĄ SZALENIE……

ŻE ISTNIEJĄ MALKONTENCI MAGISTROWIE

CIĘŻKA PRZY NICH JEST DOLA STUDENTA

ZAPOMNIELI BOWIEM JAK W PRZYSŁOWIU

PEWIEN WÓŁ CO NIE PAMIĘTAŁ

ŻE ISTNIEJĄ MALKONTENCI DZIEKANI CO NA CZOŁACH ZAWSZE MAJĄ CHMURY

CHOĆ OD DOŁU BYLI KIEDYŚ STUDENTAMI MAGISTRAMI                                                               A DOCENTA DOSTALI OD GÓRY

I ŻE NA PSY SCHODZI TURYSTYKA ŻE NAM W GÓRACH JUŻ BUDUJĄ

SCHRONISKA –MIASTA

ŻE UZNANIA NI ZNAJDUJE KRYTYKA WNET ZOSTANĄ PO NICH TYLKO HASŁA

ŻE PANTA REJ U NAS NIE DZIAŁA ŻE CZAS PŁYNIE JAK POKAŻE STRZAŁKA

ŻE NA SCENIE WCIĄŻ GAŁKA ALEKSY ALBO CZASEM ALEKSY GAŁKA

W BARDZO MAŁO ATRAKCYJNEJ OKOLICY 

STARY DONALD

STARY DONALD FARMĘ MIAŁ IJA IJA O

A KAŻDY KROWĘ JEGO ZNAŁ IJA IJA O                                                                                                                                             I MU MU TU I MU MU TAM MU MU MU MU WSZĘDZIE MU MU

STARY DONALD…………

A KAŻDY OWCE JEGO ZNAŁ IJA IJA O

I BE BE TU I BE BE TAM BE BE BE BE WSZĘDZIE BE BE

STARY DONALD.............

A KAŻDY KONIA JEGO ZNAŁ IJA IJA O

I IHA TU I IHA TAM IHA IHA WSZĘDZIE IHA

STARY DONALD …………

A KAŻDY ŚWINIE JEGO ZNAŁ IJA IJA O

I KWI KWI TU I KWI KWI TAM KWI KWI KWI KWI WSZĘDZIE KWI KWI

STARY DONALD…………

A KAŻDY PIESKA JEGO ZNAŁ IJA IJA O

I HAU HAU TU I HAU HAU TAM HAU HAU HAU HAU WSZĘDZIE HAU HAU

STARY DONALD.............

A KA ŻDY KOTA JEGO ZNAŁ IJA IJA O

I MIAU MIAU TU I MIAU MIAU TAM MIAU MIAU MIAU MIAU WSZĘDZIE MIAU MIAU

STARY DONALD…………

A KAŻDY KACZKĘ JEGO ZNAŁ IJA IJA O

I KWA KWA TU I KWA KWA TAM KWA KWA KWA KWA WSZĘDZIE KWA KWA

STARY DONALD…………

A KAŻDY JEGO INDYKA ZNAŁ IJA IJA O

I GUL GUL TU I GUL GUL TAM GUL GUL GUL GUL WSZĘDZIE GUL GUL

STARY DONALD...............

A KAŻDY OSŁA JEGO ZNAŁ IJA IJA O

I IJA IJA TU I IJA TAM IJA IJA WSZĘDZIE IJA

STARY DONALD………

…CZARNY ALIBABA
                G                                         Em   

ALI BABA ARAB Z BAJKI NIE CHCE WINA ANI FAJKI

A  .             D.                        G            D7.

ALI BABA ŚPI CHOĆ GRA MUZYKA

ALI BABA CHRAPIE W BARZE CHOĆ ARLEKIN TAŃCZYĆ KAŻE

CHOCIAŻ PROSI GO W TĘ NOC KSIĘŻNICZKA

               G                     C                                         D7                         G

OBÓDŹ SIĘ CZARNY ALIBABO ZDMUCHNIJ Z BRODY RESZTKĘ SNU

OBÓDŹ SIĘ CZARNY ALIBABO ZATAŃCZ ZE MNĄ TU I TAM I TAM I TU

OBÓDŹ SIĘ CZARNY ALIBABO RAZEM PIĘKNIE BĘDZIE NAM

OBÓDŹ SIĘ CZARNY ALIBABO ZATAŃCZ ZE MNĄ TU I TAM I TAM I TU

        C                             .                        Cm

PÓŁKSIĘŻYC JUŻ NA NIEBIE ZGASŁ I SŁYCHAĆ PTAKÓW GWIZD

A7                                                       D7.

KTO ZATRZYMA CZAS? TYLKO TWIST TWIST TWIST

OBÓDŹ SIĘ CZARNY ALIBABO RAZEM PIĘKNIE BĘDZIE NAM

OBÓDŹ SIĘ CZRNY ALIBABO ZATAŃCZ ZE MNĄ TU I TAM I TU I TAM

WTEM KSIĘŻNICZKA ZNIKA BLADA JUŻ SKOŃCZONA MASKARADA

NA ULICY ŚNIEG I WICHER ŚWISTA

ALI BABA W PALTOCIKU BEZ CZTERDZIESTU ROZBÓJNIKÓW

IDZIE SOBIE W ŚWIAT I GWIŻDŻE TWISTA

OBÓDŹ SIĘ CZRNY ALIBABO………………..

ALI BABA ALI BABA  ALI BABA ALI BABA       G.C.D7.G.

REMEDIUM
C                          F                             C          F                C                           G

ŚWIATEM ZACZĘŁA RZĄDZIĆ JESIEŃ TOPI GO W ŻÓŁCI I CZERWIENI

      F                  C                              Dm            G7/4            G                             F   C

A JA TAK PRAGNĘ CZEMU NIE WIEM UCIEC POCIĄGIEM OD JESIENI

UCIEC POCIĄGIEM OD PRZYJACIÓŁ WROGÓW RACHUNKÓW TELEFONÓW

NIE TRZEBA DŁUGO SIĘ NAMYŚLAĆ WYSTARCZY TYLKO WYBIEC Z DOMU

      C                           C6        C7+           C6          C                      C6                                  C6

WSIĄŚĆ DO POCIĄGU BYLE JAKIEGO NIE DBAĆ O BAGAŻ NIE DBAĆ O BILET

Dm7                G               Em7               Am7

ŚCISKAJĄC W RĘKU KAMYK ZIELONY       

F7+                                                     F7/4                                                                                                                                                                        PATRZEĆ JAK WSZYSTKO ZOSTAJE W TYLE          BIS

W TAKĄ PODRÓŻ CHCĘ WYRUSZYĆ

GDY PODŁY NASTRÓJ I POGODA

ZOSTAWIĆ LÓŻKO CIEBIE SZAFĘ

NICZEGO MI NIE BĘDZIE SZKODA

ZEGARY STANĄ NIEPOTRZEBNE

POGUBIĘ WSZYSTKIE KALENDARZE

I W TAKĄ PODRÓŻ CHCĘ WYRUSZYĆ

NIE WIEM CZY KIEDYŚ SIĘ ODWAŻĘ

WSIĄŚĆ DO POCIĄGU BYLE JAKIEGO…………….BIS

UPŁYWA SZYBKO ŻYCIE

C                             G                                             C

UPŁYWA SZYBKO ŻYCIE JAK POTOK PŁYNIE CZAS

      F        C   F          C     G7                                                  C

ZA ROK ZA DZIEŃ ZA CHWILĘ RAZEM NIE BĘDZIE NAS          BIS

NASZE MŁODE LATA POPŁYNĄ SZYBKO W DAL

A W SERCU POZOSTANIE TĘSKNOTA SMUTEK ŻAL                  BIS

WIĘC PÓKI MŁODE LATA PÓKI WIOSENNE DNI

NIECHŻE PRZYNAJMNIEJ TERAZ NIE PŁYNĄ GORZKIE ŁZY    BIS

CHOĆ PAMIĘĆ O NAS ZGINIE JUŻ ZA NIEDŁUGI CZAS

NIECH PIOSNKA W DAL POPŁYNIE PÓKI JESTEŚMY WRAZ        BIS

A JEŚLI LOSÓW KOŁO ZŁĄCZY ZERWANĄ NIĆ

BĘDZIEMY ZNÓW POSPOŁU ŚPIEWAĆ MARZYĆ ŚNIĆ                 

PIEŚŃ POŻEGNALNA

   C                          G        G7               C             C7             F

OGNISKA JUŻ DOGASA BLASK BRATERSKI SPLEĆMY KRĄG

            C               Am            Dm          G7              Am        Dm7G7   C

W WIECZORNEJ CISZY W ŚWIETLE GWIAZD OSTATNI UŚCISK RĄK       

         C                Am        Dm           G7             C              C7               F

KTO RAZ PRZYJAŹNI POZNAŁ MOC NIE BĘDZIE TRWONIĆ SŁÓW 

           C            Am             Dm     G7            Am     Dm7G7  C

PRZY INNYM OGNIU W INNĄ NOC DO ZOBACZENIA ZNÓW          BIS

NIE ZGAŚNIE TEJ PRZYJAŹNI ŻAR CO POŁĄCZYŁA NAS

NIE POZWOLIMY BY JĄ STARŁ NIEUBŁAGANY CZAS                    

KTO RAZ PRZYJAŹNI…………………

BYWAJ NAM MARY ANN

JEST MIASTECZKO PONAD RZECZKĄ SYMPATYCZNE DOŚĆ MIASTECZKO                            C

ZA NIM PRERIA A ZA PRERIĄ GÓRY HEN                                                                                        C.Dm.

TO JEST JAK WNET ZGADLIBYŚCIE DZIKI ZACHÓD OCZYWIŚCIE                                             G7

NO I JEST TU PRZEDE WSZYSTKIM MARY ANN                                                                              G7.C.

W SŁOŃCA SKWARZE W PRERII PIACHU PRZEMIERZAJĄC DZIKI ZACHÓD                            C

CO DZIEŃ TRAFIA TUTAJ KOWBOJ TEN CZY TEN                                                                         C7.F.

LECZ CHOĆ KAŻDY DALEJ ZMIERZAŁ TO NIKT JAKOŚ NIE ODJEŻDŻA                                    F.D7.C.A7.

A POWODEM JEST RZECZ JASNA MARY ANN                                                                                  Dm.G7.C.

C                                                  A7                      Dm                   G7                                                                C

MARY ANN MARY ANN MAMY SZANS CORAZ MNIEJKAŻDY KTO PRZYBYŁ TUZARAZ KOCHA SIĘ W NIEJ

KAŻDY MA KOLTY DWA A WIĘC SERC WYŚCIG TEN BARDZO ŻLE SKOŃCZY SIĘ MARY ANN

                                                                                                                           F.Fis0.C.A7.Dm.G7.C.

KAŻDY ZDOBYĆ JĄ SIĘ STARA PRZEDTEM GRALI NA GITARACH

JESZCZE PRZEDTEM PRZYNOSILI PĘKI RÓŻ

ALE TERAZ WIECIE SAMI TYLKO W SKLEPIE Z NABOJAMI

RUCH WCIĄŻ WIEKSZY I NASTARCZYĆ TRUDNO JUŻ

NIC NA LEPSZE SIĘ NIE ZMIENI BO WCIĄŻ NOWI NARZECZENI

PRZYBYWAJĄ I NIE ZMNIEJSZA SIĘ RUCH TEN

NARZECZENI PATRZĄ WILKIEM KAŻDY NA ICH WIDOK MILKNIE

ACH CO SIĘ TU BĘDZIE DZIAŁO MARY ANN

MARY ANN MARY ANN……………………………

TYLU NA RAZ SERC BEZ STRACHU NIE ZNAŁ DOTĄD DZIKI ZACHÓD

TYLU KOLTÓW CO ZA CHWILĘ BĘDĄ GRZMIEĆ

MARY MARY ANN KOCHANIE TU ZA CHWILĘ COŚ SIĘ STANIE

WSIADAJ W POCIĄG I GDZIE INDZIEJ MOŻE JEDŻ

TA MIEŚCINA JEST ZBYT MAŁA BY TO WSZYSTKO WYTRZYMAŁA

CMENTARZ CIASNY SZPITAL ZAŚ DALEKO STĄD

NIECH STRZELAJĄ SIĘ KOCHANIE W ARIZONIE W ALABAMIE

LUB GDZIEKOLWIEK BYLE NIE TU MARY ANN

             C                                         A7              Dm                G7                                                              C  

BYWAJ NAM MARY ANN CHYBA MUSI BYĆ TAK BYWAJ NAM MARY ANN BĘDZIE NAM CIEBIE BRAK

BĘDZIE ŻAL WŁOSÓW BLOND CO ZNIKNĘŁY GDZIEŚ HEN ALE LEPIEJ JEDŹ STĄD MARY ANN   D

               D                                                   H7                     Em                        A7                                                              D

POSZŁA STĄD MARY ANN GDZIE DZIŚ JEST KTÓŻ TO WIE GDZIE JEJ WŁOSY JAK LEN OCZY JAK GWIAZDY DWIE

POSZŁA WŚWIAT MARY ANN ZNIKŁA NAM NIBY SEN KAŻDY Z NAS KCHAŁ CIĘ MARY ANN       G.Gis0.D.H7.Em.A7.D.

NAPRZÓD WESOŁO

G.

NAPRZÓD WESOŁO NIECH POPŁYNIE GROMKI ŚPIEW

C.                                                        G.

NIECH STUTYSIĘCZNYM ECHEM ZAGRZMI POŚRÓD DRZEW

G.                                                                           H7            Em.

NIECH SPĘDZI Z CZOŁA WSZELKI SMUTEK WSZELKI CIEŃ

Em.               Am.         D7        G.

WSZAK SŁONECZNY MAMY DZIEŃ

G                                          C.                                        G.

TRA LA LA LA LA LA LA LA W SERCU RADOŚĆ SIĘ ROZPALA

G.                              G.H7Em.             Am.        D7          G.

TRA LA LA LA LA LA LA LA CHCEMY SŁOŃCA CHCEMY ŻYĆ

NASZ RAJD CZERWCOWY I NA TRASIE PRZEŻYĆ MOC

PIOSNKI GORĄCE MKNĄCE JAK KAMYKI Z PROC

SERCA ZŁĄCZONE W BRATNICH UCZUĆ SZCZERĄ DŁOŃ

POZDROWIENIA KU NAM ŚLĄ

TRA LA LA LA LA LA LA LA …………

OBOZOWE TANGO

OBOZOWE TANGO ŚPIEWAM DLA CIEBIE       Am.Dm.

WIATR JE NIESIE LAS KOŁYSZE                          Dm.Am.

DO SNU DZIEWCZĘ ME                                        E7.Am.

ŚPIJ MOJA KOCHANA I CZEKAJ NA MNIE        Am.Dm.

MOŻE GDY SIĘ OBÓZ SKOŃCZY                         Dm.Am.

ZNÓW SPOTKAMY SIĘ                                           E7.Am.

I CHOĆ NAS DZIELI                                               Dm.G7

MOŻE TYSIĄCE WIOSEK I MIL                             G7.C.

NIE ZAPOMINAJ                                                     C.E7.                                                      RAZEM SPĘDZONYCH CHWIL                             E7.Am.

TĘ LEŚNĄ SERENADĘ                                            Am.

ŚPIEWAM DLA CIEBIE                                          Am.Dm.

OBOZOWE TANGO,KTÓRE                                  Dm.Am.

ZNÓW POŁĄCZY NAS                                            E7Am.      

CZY PAMIĘTASZ MIŁA JAK PRZY OGNISKU

W CIEMNYM LESIE NA POLANIE

SPOTKALIŚMY SIĘ

LAS NAM SZUMIAŁ RZEWNIE,BYŁAŚ TAK BLISKO

SERCA NASZE Z ŻAREM ISKIER

POŁĄCZYŁY SIĘ

I CHOĆ NAS DZIELI……………………………………….

CHACHARY

D

STARZY LUDZIE POWIADALI ŻE CHACHARY WYZDYCHALI

                                 D        H7         Em

A CHACHARY ŻYJĄ

A7                    D

I GORZAŁKĘ PIJĄ

    Hm        H7        Em

Z GÓRY SPOGLĄDAJĄ

A7                               D

WSZYSTKO W D…E MAJĄ

JEDNA BABA DRUGIEJ BABIE WSADZIŁA DO D..Y GRABIE

A CHACHARY ŻYJĄ…..

BABA KRZYCZY BABA WRZESZCZY A GRABISKO W D…E TRZESZCZY

A CHACHARY ŻYJĄ…..

MOJA CIOCIA Z CIECHOCINKA ROBI SIUSIU CO GODZINKA

A CHACHARY ŻYJĄ…..

CO GODZINKA CO MOMENCIK BO MA SŁABY INSTRUMENCIK

A CHACHARY ŻYJĄ…..

A MÓJ WUJEK SPOD SOSNOWCA STRĄCIŁ RĘKĄ ODRZUTOWCA

A CHACHARY ŻYJĄ…..

A MÓJ DZIADEK BYŁ FRYZJEREM GOLIŁ GOŚCI GLANC PAPIEREM

A CHACHARY ŻYJĄ…..

JAK DŁUGO NA WAWELU
JAK DŁUGO W ŻYŁACH NASZYCH CHOĆ KROPLA POLSKIEJ KRWI      C.Dm.G7.C.

TAK DŁUGO W NASZYM SERCU OJCZYSTA MIŁOŚĆ TWI              C.Dm.G7.C.

STAĆ BĘDZIE KRAJ NASZ CAŁY                                                          C.F.

STAĆ BĘDZIE PIASTÓW GRÓD                                                            Dm.G7.Em.

ZWYCIĘŻY ORZEŁ BIAŁY                                                                       C.A7.Dm.

ZWYCIĘŻY POLSKI LUD                                                                         G7.C.

JAK DŁUGO NA WAWELU ZYGMUNTA BIJE DZWON

JAK DŁUGO NASZA WISŁA DO GDAŃSKA PŁYNIE STĄD

STAĆ BĘDZIE KRAJ NASZ CAŁY…….

JAK DŁUGO ŚWIĘTA WIARA OŻYWIA POLSKĄ KREW

TAK DŁUGO POLSKA CAŁA BO POLAK TO JAK LEW

STAĆ BĘDZIE KRAJ NASZ CAŁY        

               UŻYWAJ PÓKIŚ MŁODY

UŻYWAJ PÓKIŚ MŁODY PÓKI MASZ JESZCZE CZAS

NIE PIJAJ ZIMNEJ WODY LECZ POZNAJ WINA SMAK

PIJ TYLKO STARE WINO CO LICZY TRZYSTA LAT

I KOCHAJ SIĘ W DZIEWCZYNIE CO MA 20 LAT            BIS

NIE ZWAŻAJ NA MORAŁY CO PRAWI STARY DZIAD

W NIM TAKŻE NERWY GRAŁY JAK MIAŁ 20 LAT

PIŁ TYLKO STARE WINO……………………………

CZTERDZIEŚCI LAT PO ŚLUBIE DZIADEK BYŁ JESZCZE CHWAT

ZALECAŁ SIĘ DO BABCI I COŚ TAM OD NIEJ CHCIAŁ

A BABCIA JEMU RZEKŁA STARY WSTYDZIŁBYŚ SIĘ

CO DZIADEK CHCIAŁ OD BABCI PROSZĘ DOMYŚLIĆ SIĘ

PIŁ TYLKO STARE WINO……………………………………

WALIGÓRA
C                         C#0                  Dm                 G

OD KRAKOWA JEDZIE FURA A NA FURZE WALIGÓRA

G7            C                  G7                   C

I POPIJA CZAJ CZAJ CZEKOLADĘ,CZARNĄ KAWE

G7            C                  G7                   C

I POPIJA CZAJ CZAJ CZEKOLADĘ RUM

OJCIEC W DOMU POD PIERZYNĄ SYN NA SIANIE JUŻ Z DZIEWCZYNĄ

I POPIJA CZAJ,CZAJ………………………..

OJCIEC UMARŁ SYN POZOSTAŁ SYN PO OJCU FAJKĘ DOSTAŁ

I POPIJA CZAJ,CZAJ………………………..

OJCIEC WNIEBIE Z ANIOŁKAMI SYN NA ZIEMI Z PANIENKAMI

I POPIJA CZAJ,CZAJ……………………......

WSZYSTKIE RYBKI
KIELISZEK DOBRA RZECZ A JESZCZE LEPSZE DWA                         C.A7.Dm.

A JESZCZE LEPIEJ PIĆ DO NASTĘPNEGO DNIA                                 G7.C.

WSZYSTKIE RYBKI ŚPIĄ W JEZIORZE TIU LALA TIU LA LA LA          C.Dm.

TYLKO JEDNA SPAĆ NIE MOŻE TIU LA LA TIU LA LA LA                   F.G7.C.

A TY STARY NIE KRĘĆ GITARY …………………………………..

NIE ZAWRACAJ KONTRA MARY…………………………………..

PYTAŁA SIĘ PANI PEWNEGO DOKTORA

CZY LEPIEJ JEST Z RANA CZY LEPIEJ Z WIECZORA

DOBRZE JEST Z WIECZORA BY SIĘ DOBRZE SPAŁO

A Z RANA POPRAWIĆ BY SIĘ PAMIĘTAŁWSZYSTKIE RYBKI…………………………….. 

ŚPIEWNIK

1DO DOMU

DWIE DROGI
1
BAR W BESKIDZIE
2
MAŁE PIWO
3
MONOTEMATYCZNA PIOSENKA TURYSTYCZNA
4
NIEPOPRAWNY GOŚĆ
5
CZERWONY PAS
6
POZEGNANIE Z DZIEWCZĘTAMI
6
MAJSTER BIEDA
7
MY CYGANIE
8
BANDA
9
UKRAINA
10
PANIE PANOWIE
11
BUKOWINA II
12
HAWIARSKA KOLIBA
13
BIEGŁAŚ ZBOCZEM
14
TAM GDZIE BYŁEM
15
JUŻ NIEDŁUGO TU PRZYBĘDZIE
15
W GÓRACH JEST WSZYSTKO CO KOCHAM
16
NA KOLEJOWYM SZLAKU
17
KONIK
18
PROLOG DO BALLAD
19
NOC CZERWCOWA
20
WATRA
21
W GÓRACH NIE MA JUŻ NIKOGO
22
JESIEŃ W GORCACH
23
BALLADA BIESZCZADZKA
24
PAN GENERAŁ
25
TYLE MI ZOSTAŁO CO MI NAKAPAŁO
26
SZUMI JAWOR SZUMI
27
MARIANNA
28
MALKONTENCI
29
STARY DONALD
30
…CZARNY ALIBABA
31
REMEDIUM
32
UPŁYWA SZYBKO ŻYCIE
33
PIEŚŃ POŻEGNALNA
33
BYWAJ NAM MARY ANN
34
NAPRZÓD WESOŁO
35
OBOZOWE TANGO
36
CHACHARY
37
JAK DŁUGO NA WAWELU
38
UŻYWAJ PÓKIŚ MŁODY
38
WALIGÓRA
39
WSZYSTKIE RYBKI
39
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